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TEATRY

W IE L K I; Dziś o sta tn i w ystęp b a ­
le tu  Joossa. W  środę opera M ońusz- 
k i „H alka". W próbach opora Kon- 
d inckiego „Popieliny".

T EA T R  N A P ODO W Y : Dziś i ju ­
tro  sz tu k a  G alsw orthykgo  „U ciecz­
k a"  z W ęgrzynem .

T E A T R  PO LSK I: Dziś ! ju tro
„Zbrodnia i k a ra “ D ostojew skiego w 
inscenizacji Sich 11 era.

TEATR NOW Y: Dziś i ju tro  ko­
m edja Devala „Sim ona” z Kamińska i 
Z iem bińskim .

IE A T R  L E T N I: Dziś i ju tro  ko­
m ed ja  m uzyczna „Domek z k a r t“ z 
W am eck h i.

T EA T R  M AŁY: Dziś i ju tro  ko ­
m edja D uvem ois „ Jan k a"  z R om a 
nów ną i W am eckim .

NOW A K O M ED JA : Dziś i ju tro
trag ikom edja  Tuw im a „P łaszcz" z 
Jaraczem .

A T E N E U M : Dziś i ju tro  „K ary n a ­
tu ry "  A. K isielew skiego w reżyserji 
Schillera

KAMERALNY- Dziś i dni następ­
nych dram at Rittr.era „W  małym 
d o rik u ” z A dwentowiczem i Żab­
czyńską

8 m. 30 (ul. M okotow ska): Dziś

Społeczeństwo i 0. P. L .6.
Kurs prasowy. —  Dorobki techniki i braki komunikacyjne Okęcia.

W  dniu  wczorajszy m w lokalu  0 -  
kręg-u O. P, L. G. n astąp iło  zakoń­
czenie pierw szego k u rsu  obron y 
przceiw loiniezo - gazow ej, zorgani- 
zowanogo przez L. O. P . P . dla 
przedstaw icieli p rasy  stołecznej.

K u rs  ten  m iał za zadanie  zazna­
jom ienie członków p rasy  stołecznej 
z w ażniejszem i zagadnieniam i i  tech­
n iką  O. P . L. G., oraz usta len ie  kon­
ta k tu  w dziedzinie p ropagandy  
w śród najszerszych  rzesz, sam orzu t­
nej in ic ja tyw y  p rzeszka lan ia  się w 
obronie przeciw gazow ej, tak  indyw i­
dualnej, jak  i zbiorow ej. Dowiedzio­
ną je s t bowiem rzeczą, żc im wię­
cej ludzi zapozna się z techniką n a ­
padu lo tn iczego , i sam oobrony, im 
bardziej dane społeczeństw o będzie 
zdyscyplinow ane i zorganizow ane, 
tein m niej będzie się wogóle kalkulo-

teczna 8 ); Dz i jutro „M ałżeństwo 
z konw tnim su” Jadwigi Rzepeckiej - 
Iwanowsk ei.

WYSTAWY
INSTYTUT 'R O PA O a n DY SZTU 

KI: W ystaw a Kapistó r. Magdaleny 
G ross, F e u e rr in g a  i  L. D< Iżyckiego. 
W  salach  kaw iarn ianych  !P S Ju  w y­
staw y zbiorowe H . Stażew skiego i 
Wł. S trzem ińskiego.

Z A C H flA : W ystaw y: pośm iertna
Z Jasińf ‘ iego, Związuu Polskich Ar­
tystów  G rabków , 1 adeusza Cieślew- 
skiego, Bronisław a Jam ontta, Józefa 
lasinskiego i M. W 'ąsowicz -  Sopoć- 
kowej.

M U ZEU M  N ARO D O W E (Podw ale 
15/17): W e w tork i m aiai stwo pol­
skie, w czw artk i —  obce; AL 3 M aja 
13/15: W środy, p ią tk i, soboty, n ie­
dziele — w ystaw a sztuki zdobniczej.

S. i M. (K rólewska 11)- W ystaw a 
projektów  na modele m alarzy pol­
sk ith . Rozstrzygnięcie konkursu w 
niedzielę.

K O N C E R T Y
K O N SE R W A T O R IU M : Ju tro  d ru ­

gi rec ita l B olesław a Kona.
S i M (K iólew ska 11). O godz.

i jutro operetka „Polow anie na lam
purta” .

TEATR DRAMATYCZNY: (Hipo- "*2 n aP "c} sa**>*y n a  dany  k ra j, a
6kutki te j bndźcobądz kosztow nej 
w alki, jak ą  je s t w alka  chem iczna, 
mogą być doprow adzone do zera.

Poza  szeregiem  w ykładów  teorc- 
ty eznycb, w ram ach  k u rsu  odbyło 
się k ilk a  w ycieczek i pokazów  in- 
stytucy.i, w spółpracu jących  bodaj 
p o śred iro  z o rg an izac ją  obrony 
przeciw gazow ej. Oprócz Szkoły Ga­
zowej na  M arym oncie, In s ty tu tu  
Badawczego, In s t. A erodynam iczne­
go, k tó rego  rozm iary  i  urządzenin 
stanow ią  o s ta tn ie  słowo w spółczes­
nej techn ik i w  tym  zakresie, człon­
kowie k u rsu  zw iedzili lo tn isko  w oj­
skowe i  cyw ilne n a  Okęciu

L otn isko  nasze je s t jednem  z n a j­
w iększych lo tn isk  w  E urop ie . W spa­
n iały  p o r t lo tn iczy , oraz k ilkanaście 
nowoczesnych, im ponujących rozm ia­
ram i i  solidnością kon stru k c ji han ­
garów , ogląda się n ie ty lko  z za­
chw ytem , ale i  z poczuciem dum y, 
żo to  je s t nasze w łasne, a  na tak  
w ielką m iarę zakro jone, n ie  u stęp u ­
jące niczem  lo tn iskom  innych stolic

12-ej w  południe P ierw sza rew ja europejskich . N ickażdy  m a oczywi-
rao„ r now ienie); o godz. 18-ej — śeie w stęp  n a  lo tn isko  w ojskow e, to-
n. żuhńska ( c y t r a ) , o god 50- ngół społeczeństw a nic uśw iada- 
pp. luno G ord tz , J. Ki maszewski
ęspiew ), inż, je rc  (akom p.).

K I N A

m ia sobie naw et, ja k  w ielkicm  dzie­
łem koiLstrukcyjncm  je s t  nasz p o rt 
lo tn iczy n a  Okęciu. W y sta rczy  je d ­
n ak  obejrzeć bodaj leżący nieco zbo- 
ku, lecz na tom  sam em  olbrzym lcm  
pąlu  lo ta i  czem luKsuswy,. dworzec
cywilnych lilii j k„, Junikacyjno-lot-

ADRIA: „ św ia t należy do Ciebie” .
.APOLLO. „C fibiA  ______
a MOR: „Łzy aw uuziestóletiiłej”,

!Um polski. i , . ,  . .  . . , . . .
AM INKA „C hanću”, „N a skraju mezych, zeby sobie uśw iadom ić, zo 

S ahary”. i P o lska n ie  pow stydzi się swych
A T .j A N T IL : „T ańcząca W enus", [sk rz y d la ty c h  gości zagranicznych, 
A S : „D on K iszot" i „p ie rw sza  mi 

lość cow boya”. '
BAJKA: „ tlestja  m orska , „P a t i

P 3 i 3Ciion
C A P w O tt „Przyjaciele i Kochan

kow ie” oraz „Pioinicn”.
C A SIN O : „P rzebudzenie . 
C O L O SS E uM : „ P a p ry k a ' i  rew ja. 
COLOSSEUM im ała sa la ): „t-on- 

gorm a", „Pal i Patachon  w konku- 
rach

CORSO: „RozKó«zne h.opoty i
rew ja

U . A RY :

k tó rzy  ta k  licznie z jad ą  się w sie rp ­
niu  r . b. n a  Challenge.

N araz ić  ty lko  do jazd  n ic harm o­
nizuje zupełnie z now oczesnością 
lo tn iska i pozostaw ia wiele do ży­
czenia. Ocenia się to  zwłaszcza w 
drodze pow ro tnej, gdv  się w ychodzi 
oczarow any tem , co stanow i teren  
lo tn ic tw a n a  Okęciu i  z p u n k tu  wi- 

I dzi się sm utny  k o n tra s t szosy o ko- 
I eieh łbach, skazu jącej na  m ęczar­

nię k ilkukilom etrow ą, zanim  dotrze 
się do ulic m iejskich . O głada się co­
p raw da w y tk n ię ty  szlak  przyszłej 
au to s trad y , sk raca jące j więcej niż 

[ o połow ę odległuśo od m iasta . Lecz 
ta p rzysz ła  au to s tra d a  je s t  joezezc 

1 w pow ijakach  i n a raz ie  w idzi się ją

ekw ipunek, a  spraw ność funkcjono­
w ania może is to tn ie  służyć za wzór 
innym  insty tucjom . N iepodobna po­
m inąć m ilczeniem  postaci k ierow ni­
k a  w szystk ich  drużyn , m a js tra , p. 
C icpliszaka, jednostk i w yjątkow o u- 
społeeznionej, k tón t całą duszę 
w kłada w zorganizow anie ty eh  d ru ­
żyn tram w ajarzy . Robi to  z ta k  w y­
jątkow ym  zapałem  znajom ością 
rzeczy, z tale glębokiem  zrozum ie­
niem  w agi te j organizacji, że mi- 
mowoli nasuw a się m yśl, iż  p rzy d a­
łoby się tu  pióro  w ro d za ju  ś. p. 
W eyssenhoffa , zebr tego rodzaju  
postać uwiecznić w lite ra tu rze .

L. O P  P  rozw ija  o s ta tn io  co­
raz bardz ie j ożyw ioną działaluość 
szkoleniow ą w śród społeczeństw a, co 
należy skonstatow ać z uznaniem . O- 
ezekiw ane z dn ia  na dzień wejście 
w życic zatw ierdzonej już przez 
So.jm ustaw y, regulu jącej na  szero­

ką skalę  zam ierzoną działalność 
przygotow ania do obrony przeciw ­
gazowej jaknajszerszyeli m as u łatw i 
w dużej m ierze stow rzenic zw arte j 
o rganizacji. Społeczeństw o nasze 
w inno zrozum ieć, żo nio możemy po­
zostać w tyle, wobec in tensyw nych 
przygotow ań w tym  k ie ru n k u  n a ­
szych sąsiadów . A  ty lk o  za in tereso ­
wanie się tą  sp raw ą całego społe­
czeństw a i .jego w spółpraca, d a  moż­
ność skoordynow ania w szelkich po- 
czynań i stw orzy  m ocne dzieło o- 
brony k ra ju  i  ludności cyw ilnej, 
k tó ra  w raz ie  p rzyszłej w ojny bę­
dzie narażona, lecz k tó ra  może i b tz- 
w ątpionia p o tra f i się. skutecznie 
bronić. S k ładn ica  L. O. P . P . p rzy  
ul. Ś w iętokrzysk iej posiada w szel­
kie źródła in form acji oraz sp rzę t i

L is ty  do redakcji

„PorządKl*' w Wydziale Ewidencji Ludności

wzory,
leży.

ja k czem sic bron ić  na-

E m zet.

b  e g z a m i n y
ifla korzystających z W isły

W  z w iązk u  z w e jś c ie m  w ży c ie  g o d z . od  16 do 18. P o z a te m  w  ś ro -  
ód  1 k w ie tn ia  ro z p o rz ą d z e n ia  . dy  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w W a rs z a w - 
K o m is a rz a  R z ą d u  n a  m . s to ł .  W a r  sk im  K lu b ie  W io ś la re k  (W io ś ia r -  
s z a w ę  z d n . 27 l ip c a  938 r. 0 u re -  s k a  2 )  s p e c ja ln e  e g z a m in y  d la  
g u lo w a n iu  ru c h u  n a  W iś le , w po- p a ń .
n ie d z ia łe k , 23 b. m „  w  g o d z . od 
16 do 18 o d b ęd z ie  s ię  p ie rw s z y  
e g z a m in  n a  p rz y s ta n i  W a rs z a w ­
sk ieg o  T ow . W io ś la r s k ie g o  d la  u- 
b ie g a ją c y c h  s ię  o o tr z y m a n ie  le ­
g i ty m a c ji ,  u p r a w n ia ją c e j  do  ja z d y  
po W iś le  n a  k a ja k a c h  i ło d z ia c h  
w io s ło w y c h  o ra z  do p ły w a n ia .  W 
ty m  ce lu  w y d a w a n e  b ę d ą  le g i t j "  
m a c je  z ie lo n e  ( k a j a k i ) ,  w z g lę ą  
n ie  ró żo w e  ( lo d z ie ) .

E g z a m in y  b ę d ą  p rz e p ro w a d z a ć  
cz ło n k o w ie  k o m is j i e g z a m in a c y j­
n e j k lu b u  w io ś la r s k ie g o  „ W is ła "  
(W io ś la r s k a  4 ) w e w to rk i  i p i ą t ­
k i i k lu b u  w io ś la r s k ie g o  „ S y re ­
n a "  (S o le c  10) w' c z w a r tk i  i jb o - 
ty , w e w s z y s tk ic h  k lu b a c h  w

O d p o s ia d a n ia  le g i ty m a c ji  zw oi 
n ie n i  s ą  je d y n ie  cz ło n k o w ie  k lu ­
bów  w io ś la rs k ic h .

Szanow ny P a n ie  R edak :o rze!
U przejm ie p roszę o umieszczenie 

w „A  B C“ tych  k ilku  słów, eliarak- 
teryzn jącyeli po rządk i, jak ie  panu ją  
w W ydzia le  E w idencji Ludności 
m. st. W aisznw y.

W* lipeu  ro k u  ubiegłego urodziła 
mi się có ka, k tó ra  o trzym ała  im ię 
K ry sty n a-W an d a . Z osta ła  zam eldo­
w ana, lecz, n ie s te ty , ży ła  t j  Ik r  7 ty ­
godni P o  śm ierci w ymeldowałem ta ­
kową, załączając odp is św iadectw a 
zgenu.

W  tym  roku , k ilk a  m iesięcy 
wstecz, zgłosił się do m ojej żony 
urzędnik  w  celu p rzeprow adzenia  
w ywiadu z K ry sty n ą -W an d ą . N a 
zapy tan ie , co to  m a być za w ywiad, 
u rzędnik  ośw iadczał, że chce się do­
w iedzieć, gazie, lakow a p racu je , ile 
zarabia itp . W ów czas żona w yjaś­
niła, że przecież chodzi o  7-tygod- 
tiiowc dziecko, w ięc chyba w lym  
w ypadku n ic  może być m ow y o p ra ­
cy zarobkow ej. U rzędn ik , po  sp raw ­
dzeniu posiadanych  pap ierów , rze­
czywiście stw ierdził, że K rystynn- 
W anda u rodz iła  się w  lipeu 1933 r., 
a  d la  u s ta len ia  tego trzeb a  było az 
specjalnego u rzędn ika  delegować.

W  dniu  16.4 r . b. otrzym ałem  
wezwanie od L ekarza S an itarnego  
14 —  15 —  17 O kręgu, ul. G ro­
chowska N r. 36, aby pod grozą k a ­
ry ad m in is tracy jn e j dostarczyć do 
przym usow ego szczepienia ochronne­
go przeciw  ospie K ry s ty n  ę-M audę.

Czyż dopraw dy aż tak ie  n iepo­
rządki p an u ją , żeby złożone św ia­

dectw o zgonu, w  ciągu 8-m iu miesię­
cy n ie  doszło do właściwej w ładzy?

Czy długo zm uszony będę udzie­
lać jeszcze wywiadów i  w yjaśniać, 
żc m oja córka n ie ży je?

To w szystko, P an ie  R edaktorze. 
D ziękuję zgory za  łaskaw e um ie­
szczenie te j k ró tk iu j n o ta tk i, ta k  
charak te ry styczne j d la  naszych cza- 
sów.

P ozosta je  z pow ażaniem
J .  C.

.P arada  rezerw istów  .
Ck iSTAL: „Ken M aynard”, „P o ­

skromicie!”.
EUROPa : „Sekretarka osobista

w ychodzi zam ąż”.
E R A : „B unt m łoazieży" i „Za 

baw ka”.
EAMA: ,iskor”.
FO RU M : „N iew idzialny człow iek”.
G LO RJA  s,1 anim a".
HOLLYW OOE „.Noc d la  ciebie" i 1 rac’zcj oczyma w yobraźni, a jesteś-

rCB E L IO S ;a „ ^ a f d i a Zb l? .!lTlą“ ' ! "V w drugiej połowie kw ietn ia , czyli
IKS- Ludzie za tra tam i”, „Rok ty lko  4 miestnce dzieli nas od

1914” . C ln lle iw e ‘u i zawodów o puhar
KINO PAR. śW . ANDRZEJA: iW inctta-

„C zem p" i uodatki *  J | .<-W on B cnnctta
LO S: „Człowiek m ałpa" i „F lip  i 1 Z arzad tram w ajów  m if-sk ieh , dzłę- 

F lap " . | k i uprzejm ość1 p . inż. M eeha, u rzą-
L U X : „Z abaw ka" i „K rólow a po  d ń l d ia Pz}011ków kursu  pokaz swej

l n » ? l£ ? A . n h h d  o 8-ei“ i Y of  ' wzorowo w yszkolonej d rużyny odka 
M EW A . „O d j itrium  elektrow niw C hicago". mającej n a  te ty to rju m  V,UL
M A J ta l  lC: „Porw anie Kidnap- ( ram w ajow ej przy

ping I Tram waje posiadają już kilka takich
M A SK A : „Pożegnanie  z bronią D •

film  polsku .  , .
M A R S: „Z abaw ka" i „Człowiek,

k tó ry  uk rad i serce".
M IE JS K IE  M ŁODZIEŻY: „K aż­

dem u wolno kochać".
MIEJSKIE: „P ryw atne życic Hen 

ryka VIII”.
N OW A TOM BOLA: „U śm iech

szczęścia"
żona".

OKO PRASKIE: „Miłostki baletni- 
cy” , „K obieta z rejestru”.

PA ŁA C E: „Byłem  ci w ierny" i 
rew j„.

P A N : „M aharadża liam p u ru "  i 
„Pod wrogim  sz tandarem ".

PE TIT  TRIANON:

ul. K arolkow ej. 
ika tak ich

d rużyn , zaopatrzonych w en owity

KomuniKety teatrów
j u b i l e u s z  a d m  BWTOWrCBA

Dn. 26 b. m. odbędą sic uroczy-
i „P an n a  Ju sa e ita  m oj«  st:)śoi -w iązane’ s ' 35-lcciem p p c f

scenicznej K arola Ad ren trw icza , 
k tó ry  w ystąp ; w roli Wojewody i 
trag ed ji J . Słowackiego p. t. „M aze­
pa  . Po raz pierw szy publ^znos 
te a tra ln a  W arszaw y zoiiacsy jub ila ta  
w te j w spaniałej roli, k tó rą  k re  iwali 
zaw sze najśw ie tn ie jsi reprczentanc. 

„MałżtństvvFo ak to rst\va  polskiego. P artn eram i Ka-
dla opinji”, „Panna jo sse tta  m oją ro la  A dw entow icza będą pp-: 
żoną’ w ińska, J. śliw icki, M. W yrzykowski,

pROMiES,-; „Król cyganów ”. L. Łuszczew ski, A. R o tte r Ja rn in ska ,
PR A G A : „B urza o b rzasau "  i B. R osian, A. P iekarsk i, J . Srcbr; -

rew ja. cki. R eżyseru je  J . K onrad Bujanski.
R A J „Tom M ick" i „Ponad O praw ę sceniczną kom ponuje M. Ró­

żański.

Wypadki i kradzieże
SK U T K I L IB A C JI ,

N a  stację Pogoto .ia  przyw.ez.anp 
jakiegoś mężczyznę, lat 35, Rumuna, 
(nazwisko i zajęcie nieustalonej, 
zum. w notelu europejskim , który 
biorąc udział w  bankiecie, wskutek 
nadmiernego użycia alkoholu, uległ 
zatruciu. Lekarz Pogotow ia, po za­
stosowaniu- soli trzeiw iącycn, oraz 
przepłókaniu żołądka, doprowadził o- 
fia rę  nałogu do przytomności.

U PA D K I ZE SCHODÓW 
W fabryce „P lu ton" T. i M T a ra ­

siewiczów, (ż y tn ia  10), techr k, 
66-letni F ranc iszek  F ilipow ski, (zam. 
tam że), po tknął się i spadł ze sehS- 
dów,^ doznając potłuczenia praw ego 
uda : lewego łokcia, oraz ty lnej czę 
ści głowy.

W domu przy  ul. Koszykowej 6 1 
zam. p rzy  r r ż u ,  30-letm a E ugenja 
K rasueka, (K  ochm alna 75), potknę­
ła  sie i spad ła  ze schodów, doznając 
nadw erężenia praw ego -staw u skoko­
wego. —  O bojgu poszw ankowanym  
pomocy udzielono w am bulatorjum  
Eogotowia.

ZAM ACHY SAMOBÓJCZE 
N a chodniku przed domem Wolska 

28, robotnik, 47-letni M ichał Der- 
szniakiew icz, (D zika 4 „C yrk") w 
zam iarze sam obójczyhr nap ił się 
kw asu octowego.

Do I-gc kom is, przeprowadzono z
ulicy 19-letniego E dm unda B.ale- 
ckiego (B ednarska N r. 24), m uzyka, 
który o tru ł się jodyną. Obu ofiarom  
zawodów życiowych j>c mocy •' udziel - 
lo Pogotow ie, poczem D si szruakiewi- 
e ra  .rzewiozło do szp ita la  św. L 
cha, B iałeckiego zaś — Jo domu.

PRZYGODA W' „CY RK U " 
8 4 -le tń  Ludwik T rybus, robotnik 

s ta ły  lo k a to r domu noclegowego
(D zika 1), w róciw szy z m iasta  p ija ­
ny, ulokow ał się na swoich narach 
n a  górze. W czasie snu T rybus spadł 
z n a r  n a  podłogę, tł-ikac się b L ś 
n;e. n ek a rz  Pogotow ia stw  crdzil r a ­
ny tłuczom głowy, c raz  potłuczenie 
lewego po Łezka i p raw ej ręki. Pe 
opatrunku  T. pozostał na  miejscu.

W Y PA D EK  TRAM W AJOW Y
W A!, Ks. Poniatow skiego yvytk:- 

czył z t ram w aju  jak iś  m ężczyzna iut 
około 25-ciu, k tó ry  był pijany. Dc- 
znai on poran ien ia  czoła. R a .n -g o  
opatrzyło  Pogotow ie 1 przewiozło d° 
XV-gc kom isarja tu .

WspiEu na inkas :nta
i s trza ły

N ocy w c z o ra js z e j  w y w ia d o w c a  k ie ła  B u r s z ty n a  (G ę s ia  61) U si-
p o lic ji  p rz e c h o d z ą c  u l. G ęsią , 
u s ły s z a ł  n a g le  w y s tr z a ł ,  po czem  
k rz y k i, w z y w a ją c e  p o lic ji .  W y ­
w ia d o w c a  p o b ie g ł w  ty m  k ie r u n ­
ku i p rz e d  b ra m ą  d om u  G ę s ia  63, 
z n a ra ż e n ie m  w ła s n e g o  ży c ia , u- 
j ą ł  s p r a w c ę  s trz a łó w , o d b ie r a ją c  
mu je d n o c z e ś n ie  b ro ń . Z a trz y m a  
n eg o  p rz e p ro w a d z i ł  do V -go 
k om is., g d z ie  p o d a ł s ię  z a  C h as-

ło w a ł on  d o k o n a ć  n a p a d u  r a b u n ­
k o w eg o  n a  G ed a leg o  Z y sk in d a  
(S m o cza  8 ) ,  in k a s e n ta  p e w n e j 
f i rm y  c u k ro w n ic z e j , k tó r y  p o ­
w ra c a ł  do d o m u , n io s ą c  w  te c z c e  
g o tó w k ę  w  su m ie  4011 zł.

N a z w isk  2 -ch  w sp ó ln ik ó w ', k tó ­
rz y  u c ie k li,  B u rs z ty n  n ie  ch ce  
u ja w n ić . P o  s p is a n iu  p ro to k u łu  
B. o sa d z o n o  w  a re s z c ie .

i - W łam anie przez podkop
fradz^z biżuterji wartisci 1 5  tys zł.

N iezw ykle zuchw ałej kradzieży w J lokalu B anku C ukrow nictw a. IV c.za- 
sa n n m  środku  W arsznw y dokonano [ sie „pi-acy" posila li się, o czem
nocy ubiegłej. Nic wy kryci w łam y­
wacze dostali się od stro n y  ulicy 
K oziej przez okno do pustego lokn- 
lu, gdzie daw niej mieścił się. B ank 
C ukrow nictw a (K rnk . P rzedni. 35 ). 
Z lokalu tego w łam yw acze p rzeszli 
d( p iw nicy.

Poniew aż m ury  fundam en tu  byly 
dość grube, złodzieje podkopali się 
pod fun d am en ty  tego 1 sąsiedniego 
dem u N r. 57. U tw orzonym  w ten  
sposób tunelem  p rzedosta li się oni 
do p iw nicy dom u N r. 57. T eraz 
p rzeb ili sklepienie i  w tcu  sposób 
znaleźli się w m agazynie zagarm :- 
S trzow sko-jubilcrskim  pod tirm ą 
„C hronos", należącym  do Meszka 
S ilberbleeha.

P osiłku jąc się rakam i, rozpru li 
p raw y  bok kusy ognio trw ałej, z k tó ­
re j zrabow ali w szystką b iżu te rję , 
w artośc i około 15.000 zł. ta m ie j­
sce przyby li przedstaw iciele  u rzędu 
śledczego i  12-go ko m isa rja tu . P o  
dokonaniu  szczegółowych oględzin 
okazało się, że byli to  „fachow cy 
k tó rzy  uprzednio  m usieli n reo  spo­
rządzone p lany . „R odoG prow a­
dzona była w rękaw iczkach i trw a ­
ła  p rzypuszczalnie zc dw ie doby. 
K asiarzc  p racow ali p rzy  św ietle c- 
lcktryczucni, poniew aż p rzep row a­
dzili sznurek  do przew odnika w d.

Z m a r l i
ś. t>. F ranciszek  M akowski, 1- 98, 

w War.~r.hwie: ś. p. W aciaw  T argoń­
ski 1. 34, w  W a, izaw ie; ś. J oar 
na  z M akowieckich Gostyńsk,' w 
W arszaw ie: ś. l Z ofja  z Męczkow- 
skich de Nizo, L 77, w  W arszaw ie, 
ś. p. M arja  z Komockich A ncuta. w 
G rudzirdzu.

św iadczą pozostaw ione bu te lk i od 
wódki, p ap ie ry  po zakąskach , n iedo­
p a łk i papierosów  itp .

Poszkodow any p rzeznacza 1.500 
zł. nagrody  za w ykrycie sprawców  
w raz z łupem . AY zw iązku z tą  zu­
chw ałą kradzieżą zm obilizowani zo-

R A D J O
P o n ied z ia łek , dn. 23 k w ie tn ia
, 16,20 Lekcjj j. iranc . (ku rs

elemd 16.B5 R ecital fa r t-p . S t. S ta ­
niewicza. 17,00 R ecital śpiew. S er­
g iusza benom . 17„30 O dczyt G. i m a ­
tu r  (B io lo g ja ): P raw o silniejszego
— S t  Sum iński. 17,50 W podzie­
m iach konspiracji '8 9 3 —19o3 —  W. 
Pobóg-M alinowski. 18,10 Muz. tac z 
kaw. G astronom ia. 20,02 Konc. muz. 
lekkiej —  ork. P . R. i S ław a O rłow ­
ska (p ios.). 21,uO F e lj.: K obieta w  
Sow ietach —  W. Rogowicz. 21,15 
Konc. z cyklu „A rcydzieła m uz. 
X V i—XX w ieku" (H um perdinck, 
F ranek . Saint-Saens i  ,isz t) —  ork. 
svmf.  P- R. P- d. B. W olistam  22,00 
Muz. lekka i tam  (p l.L  22,40 Od- 
czy t w  j. ang . —  T. ( don. 23,05 
Muz. tan . z kab. N owy Momus. 2-3,30 
Koniec aud.

W torek, dn. 24 kw uetn .a
7 00 Pocz. aud. 12,05 Konc. zesp. 

sa lin . St. Rachonia. 15,20 Muz. lek­
ka  (p ł.). 16,05 Skrz P  K O. 16,20 
K ącik języit. 16,35 „Paderew  iki g r -
— reportaż  inuz. Celiny N ahlik  (T r. 
ze Lw ow a). 17,30 O dczyt dl m atu rz . 
(B io log ja): W artość teo rji i wym o- 
w. faktów —  St. Sum iński. 17,60 
O' w ędrówkach ryb  —  M. Siedlecki 
(T r z K iak .) . 18,10 Konc. chóru 
D ana. 20,02 Konc. pośw, tw órczości 
P io tra  M aszyńskiego —  ork. P . R. 
p d A Dołżyckiego i I. D ow nar- 
7  opolska iśp .) , koncert poprzedzi 
prel. A. Simonówny. 21.15 K w adr, 
liter „B ugatti"  J . Janow skiego. 
21,3G Konc. muz. lekkiej —  ork. P_. 
R. i Ida  Łosiów na (k lin g a ). 22,lo  
Muz. tan . z hot. Polonia. 23,30 Ko-, 
niec aud.

Środa dnia 25 kwietnia.
7.00 Pocz. aud. 12.05 Muz. popul. 

(pi.). 15.20 Konc. solistov -  N.
Jra iczyńska  - Choynowska (śp .) i 
Henryk ChusneK (skrz.) 15.20 Aud. 
dla dzieci: Rcdaw. T rzy  miljony
szczurów  —  St Sumiński, oiosenki 
— ki Haman - Bojąnow ska i Łarr i- 
glówk; —  H. Ładosz. 16.20 Skrz. 
Doczt- 16.3o Muz. lekka —  ork. tea­
tru C yganelja i Toia Mankiewiczów- 
na (p ies.). 17.30 O dczyt dla m aturr. 
(L itera tu ra); |an Kochanowski —  K. 
Kosiński. 17.50 G ory Św iętokrzyskie 
jako teren turystyczny —  T. D yb- 
czyńsk-. 18.10 U tw ory symf. Czaj^ow 
skiego („Francesca da. Rimini” i „Je­
zioro Łabędzic” ) —  pl. 22.02 Konc. 
muz. icukiei —  ork. P . R. i Mieczy­
sław  Fogg (p ios.). 2 1 0  Felj. C:ern-i 
ste drogi do pracy —  H. Krahelska, 
21.15 Rec tai forteo. J. Tarczyńskie 
go. W progr. sonaty Beethoyena 
W aidslem owska '. A passionata. 22.00 
Odczyi w  j. esperanekhn -  R. W ei-

. . . .  gel (T t. ze Lw .j. 22.20 „R -nkurs tę-
s ta li w szyscy najdzie ln ie js i w.ywm- tn tv tv  ■>. rb iaśn . E . E lsnerów -
doway brygady kradzieżowej U rzę­
du Śledczego.

norów " (p ły ty  z objaśn. E . E lsnerów - 
ny). 23.05 A nz. tan. z kaw. Gastro- 
nomja. 24.00 Koniec aud

Ubtizpierzenle s"jvukatów
1 3 .P0 0  zł. zapomatjc pośmiertnej

sm ec
ROXY‘: „ P a rad a  rezerw istów ".
SOKGL: „H rabina Alonte Christo”, 

„2 a  dw a pocałunki” .
SŁOŃ CE: „B ra te rs tw o  Ludów" i 

film  polski.
SPL E N D ID : „Życic bez ju tra "  i 

rew ja.
TON : „Niewidziabiy człowiek".
U C IEC H A : „S ztuka  życia".
UNJA: „Hotel studentów” i rewja-

Zapowiedź jubileuszu K arc .a  Ad­
w entow icza w yw ołała auzy oadźw-ęk 
w najszerszych  w arstw ach  sp daczeń- 
stw a. B ilety do nabycia w kacio T ea­
t r u  K am eralnsgo  (S sn a ta isk a  29. 
teł. 213-37), oraz w biurach „O rbis” 
i „Ioaz“.

I
B I

ID Z B A K  I E H  I R S M I
BBH U B BBnjaiy— m t W w tU H U M Iff i iB M  *nQDHB

WEHrpyrZHE Czackleyc 2
L p k a r € Ł ł ' r r .  o r d y n u i e  s ta le  na  m ie jscu  od 8  r .  —  9 w .  i ' ; ’ ' ' ; '  5

Dr med MAKSYMILJAN BERNSTEIN
Choroby w ener., skór., niemoc

'  pic., knsm. lek. A fla !, Mars/nlkowska 
87 m. 5. Tel. 9-02-61, Órd. 9- -2  i 4—8.

Na ostatniem wabieni zgromadzeniu 
adwokatury stołecznej, które odbyło się 
w wielkiej sali Resursy Obywatelskiej, 
rozważany był projekt ubezpieczenia 
członków palestry na wypadek śmierci 
lub niezdolności do pracy.

Zgrcmadzenif, juko podstawę do dy­
skusji, przyjęło dwa projekty statutu 
zapomóg pośmiertnych. Jeden z nich, 
szczegółowo opracowany przez Radę 
Adwokacką, która obni-żyia wysokość 
składek, a w związku z tem wysokość 
zapomogi z 20.000 zł. do 12.000 zf., dru­
gi, określający wysokość zapomogi po­
śmiertnej w wj-sokości ąooo il. i skład­
kę w wysokości J zl. w każdym wy­
padku śmierci adwokata. Na zebraniu 
wywiązała się wyczerpująca dyskusja, 
następnie oba projekty poddano pod 
głosowanie. Przyjęty został projekt Ra 
dy Adwokackiej, za którym opowie­
działa się większość zgromadzonych.

W ediug uchwalonego statutu, utwo­
rzony zostanie fundusz zapomóg po­
śmiertnych, które udzielane będą naj­
bliższemu otoczeniu aawokata w razie 
jego śmierci, jak również i samemu 

adwokatowi, w ra2ic niezdolności do 
wykonywania zawodu. Spod ubezpieczę 
nia wyłączone zostały osobv lat 55, wpi 
sane na listę adwokatów po 1 stycznia 
1034 r. Adwokat, przechodzący do są­
downictwa prokuratury' lub na służbę 
panrtwową lub samorządową, może po­
zostać nadal uczestnikiem funduszu.

Fur.dusz ten zebrany będzie w dro­
dze składek miesięcznych, opłacanych 
przez członków pak-stry w wysokości 
zależnej cd wieku, wahzjącć; się od 12 
do 25 zł. Przy zapisywaniu się do fun

duszu zapomóg pobierany będzie jedno 
razowy wpis, którego wysokość uzależ­
niona jest również od wieKu wpisują­
cego się na listę, adwokatów. Adwokat, 
który wpisuje się na listę, mając lat 
34, będzie musiał zapłacić wpis, w wy­
sokości 6.550 zł. zł.

Z funduszu, który powstanie w ten 
sposób, wypłacane będą zapomogi w 
wysokości 12.000 zł. Tę  kwotę otrzy­
mują: pozestała przy życiu nierozwic- 
dziona i nic będąca w separacji żona 
zmarłego craz nieletnie dzieci; dzie­
ci pełnoletnie o tyk  tylko korzystać bę­
dą. mogły' z zapomogi, o ile znajdowały 
się na utrzymaniu zmarłego; w  ra­
zie braku uprawnionych żony lub 
dzieci adwokat może w specjalnej 
deklaracji wskazać osoby uprawnione 
do odbioru zapomogi. Na czele fundu­
szu stoi główna komisja zapomogowa. 
Zarząd funduszu spoczywa w rękach 
Rady -Adwokackiej.

Przepisy podanego wyżej statutu we­
szły \y życic 1 b. m.’

Automaty telefoniczne
*ve  w s z y s tk ic h  u rzęd ac h  

p o c z to w y c h
P A S T 'a  ro z s z e rz a  w  W a rs z a ­

w ie s ie ć  a u to m a tó w  te le fo n ic z ­
n y c h  w  m ie js c a c h  p u b lic z n y c h , 
g d y ż  ja k  s ię  o k a z u je , a u to m a ty  
te  p rz y n o s z ą  w c a le  p o k a ź n e  d o ­
ch o d y . A u to m a ty  z a in s ta lo w a n e  
b ę d ą  w e w sz y s tk ic h  bez  w y ją tk u  
U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  w W a rs z a ­
wie-


